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P o l s k a  ś w i ę c i ł a  n iedawno 2 5 -ą  r o c z n i c ę  r o c z n i c ę  sw o je j  
d z i a ł a l n o ś c i  na morzu.

N ie jednem u,  a  z w ła s z c z a  cudzoz iem cow i ,  może t a k i  o k r e s  
czas,u wydąć s i ę  k r ó t k im  b a rd z o  i  nawet  z b y t  k r ó t k i m ,  by dawał sposob­
n ość  do mówienia o wyczynach m a r y n a r k i ,  k t ó r a  -  W p o ró w n a n iu  z mary­
n a rkam i  in n y c h  k r a jó w  -  z a l e d w ie  r o z p o c z ę ł a  sw o ją  a k c j ę .  F a k t y c z n i e  
wszakże  b y łb y  t o  s ą d  n i e s ł u s z n y  i ' p o w i e r z c h o w n y ,  n a j w i ę k s z ą  bowiem' 
s ław ą  ż e g l a r s k i c h  t r a d y c j i  c i e s z ą c e  s i ę  n a ro d y ,  a ż  do Angl ików w łą cz ­
n i e ,  ’ o d n i o s ł y  s i ę  z g łębok im  uznaniem  i  prawdziwym podziwem do Polaków, 
w id z ą c ,  j a k  z d o ł a l i  o n i  Gdynię ,  m ałą  r y b a c k ą  w i e ś ,  p r z e k s z t a ł c i ć  w 
c i ą g u  15 l a t  na p ier i i rszy  p o r t  B a ł t y k u ,  im p on u jący  swoimi nowocżesn;ymi 
u r z ą d z e n i a m i .  Gdynia s t a n o w i  b o d a j  że n a j b a r d z i e j  p r z e k o n y w u ją c y  do­
wód z a s a d n o ś c i  p o l s k i c h  a s p i r a c j i  m o r s k ic h .

Czem wytłomaczyó  s o b i e  to  z ja t t f lsko ,  że P o l s k a ,  ąn a jąc a  na 
mapie  p o z o ry  r a c z e j  k o n t y n e n t a l n e g o  k r a j u ,  z d o ł a ł a  n a w ią z a ć  t a k  s z y b ­
ko i  t a k  t r w a ł y  k o n t a k t  z morzem, jak o  z podstawowym c zy n n ik ie m  c a ł e j  
s w o je j  p o l i t y c z n e j  i  g o s p o d a r c z e j  p r z y s z ł o ś c i  państwowej,? Odpowiedz 
na  t o  p y t a n i e  żadnych  t r u d n o ś c i  n i e  nasuwa: P o l s k a ,  k t ó r ą  w ciągu.
150 l a t  s y s t e m a t y c z n i e  p l ą d r o w a l i  t r z e j ,  z a b o r c y :  P o l s k a ,  o s t a t e c z n i e
z ru jnow ana  p i e r w s z ą  Wojną Światową,  k t ó r a  d łu g o  i  p r z e w a ż n ie  „na j e j  
t e r y t o r j u m  s i ę  t o c z y ł a  -  P o l s k a  zmuszona b y ł a  ro z p o c z y n a ć  swoj b y t  
państwowy, j ak o  n a j u b o ż s z y  k r a j  w c a ł e j  E u r o p i e ,  pozbaw iony  w s z e l k i c h  
m o ż l iw o ś c i  e k s p l o a t o w a n i a  sw o ich  d ób r  i  bogac tw  n a t u r a l n y c h .

Nie dość  j e S z c z e  na tem, gdyż w k ró to e  o k a z a ło  s i ę ,  ,źe 
Niemcy, z p e ł n ą  i  ce low ą  św ia do m ośc ią ,  t a k  Rozbudowywali s i e c  środków 

k o m u n ik a cy jn y c h ,  b y  c z y n i ł y  one g o s p o d a r c z ą  z a l e ż n o ś ć  P o l s k i  od Rze­
s z y  Jak  n a j b e z w z g l ę d n i e j s z ą .  J a k o ż  I s t o t n i e  z am ia ry  t e  d o p r o w a d z i ł y  
do t a k i c h  wyników, I ż ,  w l a t a c h  1 9 20-1923 ,  Niemcy w y w i e r a l i  przemożny 
wpływ na z a g r a n i c z n y  h a n d e l  P o l s k i ,  o d b i e r a j ą c  l u b  k o n t r o l u j ą c  70$ 
c a ł e g o  e k s p o r t u .  B y l i  t a k  pewni kom p le tn eg o  u j a r z m i e n i a  P o l s k i ,  ż e ,  
celem p r z y s p i e s z e n i a  k a p i t u l a c j i ,  w y p o w ie d z i e l i  j e j  w 1925 ro k u  wc-Jao 
t a r y f o w o - c e l n ą ,  o r g a n i z u j ą c  f o r m a ln ą  b lo k a d ę  wzdłuż  c a ł e j  g r a n i c y  
w s p ó l n e j .  B e r l i ń s k i m  p o l i t y k o m  w g ło w ie  n i e  p o w s t a ł o ,  by  w ą z i u t k i  
p a s  w ybrzeża  m orsk iego  mógł s k u t e c z n o ś ć  t a k i e j  b lo k a d y  k o n t y n e n t a l n e j  
s p a r a l i ż o w a ć .  Gdańsk p o s i a d a ł  wprawdzie  d o s k o n a łe  w a r u n k i ,  j ako  v : 
m o r s k i ,  a l e  k o r z y s t a ł  z p rz y z n a n e g o  mu T r a k ta t e m  W ersa lsk im  s t a t i ;  
Rwolnego m i a s t a " ,  by  nawiązywać c o r a z  s e r d e c z n i e j s z e  s t o s u n k i  p o l i ­
t y c z n e  z B e r l in em .

Z r e s z t ą  P o l s c e  b rak o w a ł  wówczas t a k  ważny c z y n n ik  wszel- ■ 
k i e g o  h a n d lu  m o rsk ie g o ,  jak im  j , e s t  m arynarka  handlowa -  na żadnych  
wodach n i e  p ły w a ł  duży  czy  choćby mały  o k r ę t  handlowy pod  polską ,  ban­
d e r ą  ż e g l u j ą c y .  Nie może je d n a k  i s t n i e ć  f l o t a  bez  i i r łasnej  b a z y  mor­
s k i e j ,  i  d l a t e g o  p o l s c y  i n ż y n i e r o w i e  p o d j ę l i  p o s z u k iw a n ia  wzd łuż  p i a j ;  
c z y s t e g o  p o b r z e ż a  p o l s k i e g o  celem z n a l e z i e n i a  odpow iedn iego  m i e j s c a  nu 
wybudowanie w ła sn eg o  p o r t u  p o l s k i e g o  na B a ł t y k u ,  Tak z r o d z i ł a  s i ę  -  
d z i ę k i  e n e r g j i ,  odwadze 1 w i e r z e  przemysłowców p o l s k i c h  -  Gdynia ,  p o l ­
s k i  p o r t  na B a ł t y k u .  Równocześnie  p r z y s t ą p i o n o  do t w o r z e n i a  p o l s k i e j  
m a r y n a r k i  h a n d lo w e j .  0 w a r t o ś c i  p r a k t y c z n e j  t e g ó  w s p a n i a ł e g o  w y s i ł k u  
narodowego najwymowniej  św ia d cz y  f a k t ,  że w p o c z ą tk a c h  1939 ro k u  blio< 
ko 80$ e k s p o r t u  p o l s k i e g o  s z ł o  ju ż  d ro g ą  m orską ,  u n i e z a l e ż n i a j ą c  s i ę  
od k o n t r p l i  N iemic ,  k t ó r y c h  u d z i a ł  w zag ran iczn ym  h a n d l u  P o l s k i  s p a l i  
z 50$ do 14$ -  wojna  t a r y f o w o - c e l n a ,  r o z p o c z ę t a  p r z e z  B e r l i n ,  zakoń­
c z y ł a  s i ę  pełnym zwycięstwem Warszawy, co z o s t a ł o  zadokumentowane pod­
p i s a n i e m  nowego t r a k t a t u  handlowego p o l s k o - n i e m i e c k i e g o  na w ła śc iw y c h  
z a s a d a c h  o p a r t e g o .
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Znaozenie tych osiągnięć dla całego życia gospodarczego 
kraju było kolosalnej doniosłości: Gdynia oraz pomniejsze porty z ich
urządzeniami handlowo-przemysłowyrfti i marynarka handlowa z jej stocz­
niami nowo wybudowanymi, nie mówiąc Już o sartych okrętach z ich za­
łogami, otworzyły dodatkowe rynki pracy, dając zatrudnienie licznym 
rzeszom robotniczym. Śmiało rzec można, że Gdynia'i Bałtyk odegrały w 
rozwoju gospodarczym Polski do pewnego stopnia taką samą rolę, jaką 
Kentucky, Colorado czy Texas posiadały dla Stanów Zjednoczonych ubie­
głego stulecia. Za walne zwycięstwo musiała uważać opinja publiczna 
kraju fakt, że skarb państwa oszczędzać mógł wiele tysięcy funtów 
szterlingów, ktćre kazały sobie poprzednio płacić Niemcy.za tranzyt 
polskich towaroxir przez terytorjum Rzeszy, 1 że inwestycje finansowe, 
dokonane przez Rząd w rozbudowie Gdyni i marynarki, poczęły się amorty­
zować Już po upływie kilku lat. Dla każdego Polaka Jasnem stało s?r 
że ̂ morze przedstawia cenne źródło trwałego dobrobytu dla kraju, a \ o 
pośrednio 1 politycznej siły państwowej. W tym właśnie poCzuciu/. 
cl się wytłomaczenle zupełnie wyjątkowej popularności, Jaką cieszy’ - 
się powszechnie mórze i każda'inicjatywa czy akcja, kontakt pomiędzy 
Bałtykiem a Polską zacieśniające.

Okoliczność, że, ściśle mówiąc, polityka berlińska stale 
i konsekwentnie starała sig odciąć dostęp Polski do morza, przez cią- 
głe atakowanie kwestji Gdańska i t.zw. "korytarzaf', wskazuje może naj­
lepiej, jak dalece rację mieli sami Polacy, kiedy tak zacięcie bronili 
tych swoich najdonioślejszych możliwości życiowych.

25 lat wytężonej pracy dało wprost nieprawdopodobnie wspa­
niałe wyniki na froncie rozbudowy morskiej siły Polski, ale było zbyt 
krótkim okresem czasu, by starczyło na postawienie skutecznej tamy 
ekspansji'agresywnej Niemiec. Zdają'sobie z tego jasną sprawę Polacy, 
przebywający obecnie w Anglji, czynią oni bowiem Już od trzech lat 
systematyczne przygotowania do wznowienia, bezzwłocznie po zakończeniu 
wojny, pracy nad rozbudową "Polskiego Morza" - portów i marynarki, ko­
rzystając z danej im sposobności zapoznawania się z odnośneml insty­
tucjami brytyjskiemi. Akcja ta zmierza w dwóch kierunkach: 1. starań
0 zapewnienie Polsce ̂ możliwie najdłuższego pobrzeża morskiego na Bał­
tyku* 2. przygotowań do rozbudowy handlowej marynarki w rozmiarach 
850,000 tonn, co umożliwiłoby zaspokojenie potrzeb transportowych nie- 
tylko samej Polski, Ale, częściowo, nawet i zaplecza polskiego. Temu 
zadaniu sprostać, mają odpowiednio wyszkoleni inżynierowie oraz wykwa­
lifikowani robotnicy-specjaliści, obecnie kształcący się w uczelniach
1 stoczniach brytyjskich. Roimocześnie tt-jorzą się oficerskie i mary­
narskie kadry załogowe przyszłych jednostek floty polskiej; istnieją 
nawet kursy dla przyszłych urzędników administracji handlowo-portow ■ j

850,000 tonn jest cyfrę., którą może wydać śię nierealni 
wysoką niektórym fachowcom angielskim,^ którzy pamiętają, iż polska v • 
rynarka handlowA miała przed wojną ogółem 150,000 tonn, ale nasi spe­
cjaliści dowodzą, że nawet przy 850,000 tonn, ̂ połowa eksportu poi sir i:- g-o 
będzie musiała korzystać z obcych okrętów. Mówiąc'o tem zagadnieniu,’ 
polscy marynarze z góry'i kategorycznie zastrzegają się przeciwko p o ­
sługiwaniu się niemiecką flotą. "Nie chcemy wigcej Niemców w portach 
naszych - przybywali oni tam, aby nas szpiegować, a nie by handlować 
nami. Mamy nadzieję, że zawitają do portów naszych amerykańskie, bry­
tyjskie, ,francuskie, norweskie okręty - okręty naszych prawdziwych 
przyjaciół...".

Nie wolno tutaj pominąć milczeniem jeszcze jednej, niez­
miernie ważnej okoliczności, dającej Polakom wszelkie prawo moralne li­
czyć na pomoC obcą w dziele rozbudowy poitfojennej mArynarki handlowej. 
Okolicznością tą jest fakt, że okręty polskie biorą udział we wszyst­
kich akcjach morskich Aliantów, na Atlantyku, na Morzu Śródziemnym, 
na OceaniO Lodowatym. Walczą i pełnią służbę od początku wojny - 
przebywają najdłużej na froncie morskim.




